
O  F ' A  L W O W S K A ,
—  . i .  ■ m iM i i  ii g a sBM B taaB B — — — — — — —  -

^  1‘iąiek f f l ro' q J m 17. Maia 1822.

W iadom ości kraicwe. J a n e i r o  d oc h od z ąc e do s6. L u t e g o .  W i a do =
mo, że  gdy Następca Tronu, w B r a z y l i i  zo -  

f 2  W iddrda d. 7. M aia. —— N. Pan nay- stać p ostanow ił, woyska Portugalskie pokusiły 
uchwalą Swoią z d. 9. Kwietnia r. b. się w Stolicy zrobić zaburzen ie, co gdy się 

. c*yłuayłashawifey mianować rzeczywistymi Rad- im nie u dało, do hoszar w P r a y a  G r a n c i e  
pt111 tiadwornemi i tayneini Urzędnikami Stanu, (po drugiey stronie zatoki) wyprawione zostały,
5. y L. K. tayney Kancelaryi D o m u , Dworu i i tamże czas, aż do odesłania ich do E u rop y  
j^nU; Franciszka d e  L e b c e l t e r n ,  Radcę przetrwać iniały. Z  razu okazały ,się powolne- 
jn^^laryi Stanu , tudzież rzeczywistego Radcę mi temu rozkazowi, atoli wkrótce przybrały ton 

ernialnego i Przełożon ego miasta P r a g i ,  zuchwalszy j ośw iadczyły; iż tylko przemocy 
,t"chima Barona d e  M iin  c h - B  e 11 i n g  ha u- ulegaiąc wsiędą na okręty w tvm celu d!a nich 
Sęn' i Fryderyka Barona K r e s s  d e  K r e s -  przygotowane. Naywiększa trwoga powstała w 
^ as t e i n ,  C. K. rzeczyw istego Szambela.na î  mieście z tego powodu ; obawiano się bowiem. 
r8tlcę Legacyynego, dotychczas przy Kancelaryi nowey walki. Odwaga tylko i przytomność u- 

Używanego. mysłu Następcy Tronu, zdołały grożącą burzę
N. Par uchwała Swoią z  d. 12. Kwietnia odwrócić; udał się ón osobiście na pokład ie- 

 ̂ j .**c*ył 'Joachimowi Baronowi d e  M u n c h -  dney fregaty, z owych-, które do uderzenia na 
8 h a u s e n  , rzeczywistemu Rad.;y na- niesfornych Uzbroić rozk aza ł,  szalupy kano-

~  a .  A . ,  U  n n n n i n e  i r i  C t o n  n  1 tt  «  _ m n r c l t l O  n  A  f  1  f s  h  n  !  O  7.  l U O l i . c b  ! m n  i ł  r  n  , ł  - I n    __ _ „  k . .przy tayney Kancelaryi Stanu i Ka- nierskie. podobnież woyskiem osadzone zostały  
jê r°wi K. W ęgierskiego  orderu S. S z c ze -  i odebrały rozkaz bydź do boiu g itpwćini. Bra- 

* nayłaskawiey pozw olić  na przyjęcie i zylyyskśe woyska kraiowe pod dowództwem Jene-"Os, - -
V i  ' e o rd e ró w , któremi on iako były Ces. r a ł a C o r r a d e  odebrały rozkaz, woysko będące v? 
tj0 • Pełnomocnik przewodniczący Kommissyi P r a y a  G r a n d ę  z  strony iądowey otoczyć a 
y *ir*ądzenia żeglugi na E l b i e  w D r e ź n i e  mieszkańcy całego obwodu wezwani zostali o- 
C * * y ,  od N . N. Królów Ichmć Pruskiego , puścić to mieysce. Pittem kazał Następca T ro -  
»l0 ,e8®, Hannowerskiego i Duńskiego uda- nu przywołać dó siebie na pokład Officerót* 

został. Ordery te są :  K. P ruski'order  woyska Portugalskiego, gdzie  przedstawiwszy 
^ erw on ego drugiey klassy ; Krzyż Kom- im ich po ło że n ie ,  żądał aby bezzw łocznie  wsie­

wa 0rsHi K. Saskiego orderu zasługi cywilney dli na okręty. O ffieerowie Portugalscy żądali 
^0,nmand®rski K. Hannowerskiego orderu wypłacenia żołnierzom zaległego od trzech inie- 

\  i K. Duński order Danebrog drugiey sięcy żołdu a X ią ż ę  p rzyrzekł,  że  żołd  inie- 
V- sięczny odbiorą natychmiast, resztę zaś, gdy iuż

to don w .  . TT" , . »_ na pokładzie znaydować się będą. W ielu  wJ*ps-Wiedeński e dnia yeo Maia: Obligaryie r. , ’  . . JL ■ , ,
u 5 pmrcntowe nM . K 74 .5/32. -  Obli- listach swoich zapew nia, ze Offieerowie ed-

w O  P°źye»he do wygrania przez losy 1. r. 1820 N rzucili to oświadcze nie w sposób X iążęci  i.wiel-
M. Ił 109. —  Obligacyie na pożyczkę do ce uwłaczający i do P r a y a  G r a n d ę  wrócili,

tli, os  ̂ * r ‘. z‘a ,no Z,lt lł,, r  X ia ż ę  przepędził  noc na pokładzie fregaty ,41 o jert>-fikaty na pozyrzKe z r 1821 za 100 /-n. ,  ... \ *
Kurs na A u g w . h u r g  za ioo Hurr « czynił wszelkie przygotowania

1I7J. • —  Uso. —  Moneta hon»enrv.n* za 100, do uderzenia ranodnia następującego i oświad-
. ~~ Ahryic bank.-we, iedna po 66? 1/5 U l  K, czyć  miał: iż sam z pierwszego działa wypali.
W  i - a . . Działo się to d. o. w wieczór D 10. z rana

l a d o m o s c i  z a g r a n i c z n e .  w ir,z i im0  i A  się ; „ ysUa PortUf?ni , Me w  drogę

p P o r t U g ^ l i j a  i  R r a Z y H ia .  z a b ie g ły  i  przez ca ły 'dzień  tabory swoie na
•k pocztowy: X ia ż ę  B l u o h c r ,  okręty zno-iły. Wysiany do Nasiępcy Tronn

"ano w A n g l i i  wiadomości z R i .p - d ę -  posłaniec oświadczył ich poddanie s i ę ,  a dnia



sa st ęp u ią ce g o w ię k s z a  c z ę ś ć  zn ay dowa ła  się i u t  iacielskie kroki ,  p r z y p u ś c i w s z y  Amerykan^5*
Ua po kł ad zi e.  Mi eszkańcy Ri o- de- Janeir sc y za- r ó w n y c h  z  sobą s w o b ód  i r ó w n e y  opieki  pra .. 
e z ę l i  d op ie r o w o l n i e y  oddychać  i  wszystko do Ustawa S ta nó w uznaiąca niepodleg
d a w n e g o  w r ó c i ł o  porządku.  J edna p r z ec i e  oko-  H i s z p a ń s k i e y  A m e r y k i  Jest następu1?®*' 
l i c z n o ś ć  zasmuciała radość po ws zec hną .  N a Art.  I- Stany uznaią n iepodl egł ość  A1
p i e r w s z y  znak r o z r u c h u  wysł ano X i ę ż n ę  z  ro-  ryfeańskich s w o i c h  p r o w i n c y y .  .
dziną do S a n ł a - C r u z .  Małemu X i ę c i u  (ur,  Art.  2. O d  dnia n in i e y s z e y  ugody 0
6.  Marca 1 821)  z w ł a s z c z a  i ż  X i ę ż n a  w  odkry-  przyi aci el ski e kroki  na morzu i l ądzi e asI?n̂ .
tym p o i e ż d z i e  jechała,  zdate sie , ż e  upał  sło- Art.  3 . O d  t e go czasu ł ą c z y ć  ma vV' e j
n e c z u y  z a sz k o d z i ł  ; za ch o ro wa ł  i w  ki lku dni nie oba te narody z upe łna  i e d n o ś ć , p ow i 
umarł .  D .  16.  o dp ł y n ę ł y  woyska P ort ugal ski e braterskie stosunki.  e.
p r o w a d z o n e  p r z e z  d w i e  fregaty aż do linii  gra-  Art;- 4.  Hiszpanie u ż y w a ć  będą z A i
n i c z n e y  do L i z b o n y .  Statek p o c z t o w y  ( X i ą -  rykanaini Hi sz p ań s ki emi , tych samych s« ° . 
Żę B I  u c h  e r )  zatrzymano umyślnie,  d l aś p i e s z-  i  o p i e k i ,  śktórą prawa ob u narodom p r z y*n <̂ 
n i e y s z e g o  z aw ie zi en ia  t e y  wi adomości  do L i z . -  Art.  5 . P o m i ę d z y  dwoma temi kraiam1 ^
b o n y .  wa rt e  b ę d ą  osobne handl owe traktaty ,  ij

W  K u r y i e r z e  z  d. 19.  Kwietnia Czytamy: czasu ich iednak z a wa r c i a ,  handl owne sto*u^
Statek p o c z t o w y :  L a d y  A r a b e l l a ,  p r z y b y ł  zostaną na t e y ź e  s t o p i e ,  na k tó r ey  zostflv ^  
d o  F a l m o u t h  i p r z y w i ó z ł  wi adomości  z L  i z -  r.  1 8 1 7 ,  w e  w z g l ę d z i e  za gr ani czny ch  ̂t
b o n y  d oc hod zą ce  do końca Marca.  S po d z i e -  i p ł o d ó w ,  które na Hi szpańskich okręt3® ^  
w a n o  się tam c o dz i en ni e  s t a n o wc ze g o pr zes i łe-  E u r o p e y s h i e y  H i s p a n i i ,  p r z y w o ż o n e  

. nia się tych w y pa d k ó w  w B r a z y l i i ,  a niektó-  do A m e r y k i ;  H i s z p a ń s k i e  zaś towar y 1 Pj8, 
r z y  d z i w i l i  się nawet niezmi erni e d o l y c h c z a s o w e y  . d y  w pr o w a d z a n e  będą do A m e r y k i  be* 
s pokoyności  w prowi oc yi ac h, któr e od początku re- ty cła. R ó w n i e ż  i Amerykańskie towary 
w o l u c y i  tak często zer wa ni a  z w i ą z k ó w  z matką wadzane ńa okrętach Hi szpańskich do B*
o y c z y z n ą  ż y c z e ć  się z dawał y.  Wi ado mośc i  te p a n i  i ,  u ż y w ać  będą t e g o ż  samego Praiv<g 01r

- pr zedst awi ała  Króla P o r t u g a l s k i e g o , pol i tycznie  Art.  6. W y p r a w i  natychmiast Rząd h ^
słabym (jffo iity ca ily  suh), c zemu  się nawet  dzi-  missarzy do r ó ż ny c h w kraiu tym ust8110^ .
w i ć  nie  można zważaiąc,  i ż  w i dz i  stratę swoi ch nycl) R z ą d ó w ,  w  celu pr z yw róc e ni a  i«k 
osad i do p row ad zen ia  r ządu w E u r o p i e  pr awi e r y c h l e y  dobrych po mi ędzy  obu nar od au'  ; 
ż a dny ch nie ina pi en ię dz y .  P o d o b n e  p r o ś b y ,  sunków.  Kominissarze ci uiaią ż czynności  j. 
i aki e K r ó l o w i  Hiszpańskiemu p o d a w a n o ,  p r z e-  ich z d awa ć  R z ą d o w i  sprawę a oraz  i n d * . co 
ł o ż o n o  t eż  i Kr ó lo wi  Portugal ski emu,  przedsta-  s w o i e go  zdania , p o d łu g  tego c o  w id z ie h 
■wiaią one smutne p o ł o że n ie  kupców,  i z a w i e -  s łyszel i .
raią prośbę o ulgę p r z e z  zniesi eni e wy sok ich Art.  7 .  i 8. , Znaydniąc y się w  A n i e J ró'
c e ł ł  na w p r ow a dz an i e  t o w a r ó w  r ęk odzi el ni a-  H i s z p a n i e ,  mogą i eżel i  sobie życzą Pp^e* 
n y c b  nał ożonych.  Lis ty  iednak z b yt  słabę c z y -  c i ć  z  rodzinami i majątkami do k r a i n . — ' jer 
nią n ad z i e i ę  , aby t e ra ź ni e ys zy  systeinat c ł o w y  b yw ai ąc y w ' St o l i c y  i na wyspach Amefy 
p o p ad ł  inkiey odmianie.  K r ó l  o d p ow i ed z i ał  na u ż y w ać  uiaią t e g o ż  samego prawa.  |,pf
t e  p r o ś b y , i ż  Stany w mądrości  s w o i e y  r o z -  Art .  9. Za wa rt y  i e s z c z e  będ zi e
s t r z yg ąc  ma ią . w z g l ę d e m  ś rod ków  zaradczych i traktat pod w z g l ę d e m  s u b s i d i ó w , które j. 
ź e  b e z  ich p r z y z w o l e n i a ,  sain tak wa ż ne g o kro-  rykańskie kraie maią wypł aci ć .  N i n ł e y ś z f  ed 
bu n i e  uc zyni .  *• t a t , r ó w ni e  iako i handlowny,  przyi ętyWP

• . TT. , , z a tw ier dz eni em swein bydż winien pr zez
* y  n ,  Art.  10. Amerykańskie W ł a d z e .  • * * ?

Z  N ow ego N or hu d  ^  M a rca  -  O d e -  H i .  *  p ■ n i i należace do nić? •
oraliśmy tu wi adomość z  P o r t o - C a l ) e l i o ,  . r  /  . . ‘  f nr z e ^  \e

, 1 . n 1 brane w czasi e toc za ce y się w o y n y  p r*
z e  J e n e r a ł  l a  i  o n  e mianowany został  Rz a d -  , • j  l  • .«nrzU t

m i • 1 • • . IV ; zabory  jednak uczyni one na mor**
w  r o r t o r i c o  i z e  właśnie tam się i u z  y . , , /  . . .  /  i . .

udał .  J en e r a ł  M o r a l e s  mianowany iest na ie- W *  " ' ^ y s z y m ł r a k u i e m o b . ę t e .  ^

g o  m i e y s c e ,  na do w l z Cę woyska Hiszpańskie-  , A.rt> * V  < a°  .to  w W e n e z u e l a .  * P , wydan.a niektórych uueysc zbroynycb-  f
. ® Art .  1 2. W o y s k o  Hiszpańskie

H i  S Ż p a n  i  i  a .  teraz  w A m e r y c e  a ni epot rz ebn e do
Z  M a d ry tu  d. ». K w ie tn ia . —  U zn ał y  na- r z e c z o n y c h  w a r o w n i ,  p r z e w i e z i o n e  z 

y esc ie  Stany n i e p od l e gł o ść  Amerykańskich swoi ch kosztem Amerykańskim do Europeysk*efi 
p r o w i n c y y  i  cofnęły na l ą dz i e  i morzu n i e p r z y -  wyspu.
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Art.  t S .  U r z ę d n i c y  p r z e z  R z ą d  Hiszpan- 
Uznam i nadal po zost ać  mogą , ci  iednak 

tórzy chcą do E u r o p y  p o w r ó c i ć ,  kosztem 
^erytiańshim odesłanymi zostaną.

. Art .  i 4.  Ma  bydź ut wor zon a z  w s zy s t­
kich Hiszpańsko Amerykańskich osad i samey
H i s z p a n i i ,  iedna H i s z p a ń s k o  - A m e r y -,  - ( . O t . . . ,  . . . . . . . . .      j

9i l s k a  k o n f e d e r a c y i a ,  na k to r ey  c z e l e  
^a»iąć ma Monarc ha'  nasz F e r d y n a n d  V II .

■ tui ten p r z e c h o d z i ć  b ę d z i e  i na i e g o  na- 
slSpców.

Art .  15 . W  p r zec iąg u d w ó c h  l a t ,  albo 
*eHi b yd ź moż e w c z e ś n i t y ,  z b i e r z e  się w M a ­
l c i e  w ie lk i  federal ny K o n g r e s ,  składaiący 

z  Re p re ze n ta nt ó w r ó ż ny c h Hiszpańskich i 
^uicrykańskich p r a w i n c y i ó w .

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .
Z  L o n d y n u  d . 23 . K w ie tn ia . —  N ie da-
o dprawi ła  s ię  z n o w u  Rada gabi netowa w 

^ Wydziale i nt er essów zagr ani cznych.  B y l i n a  
flley w s z y s c y  Mmi st r ov , i e .

W  I z b i e  N i ż s z e y  na po si ed z en iu  d.  
b. m. P .  N e w p o r t  w n i ó s ł ,  aby R zą d  po-  

j a* iak n a y pr ę dz ey  proi ekt  polepszeni a stanu 
r^ a n d y i  z  doł ączeni em ś r o d k ów  po iednaw-  

tżł’ch. T w i e r d z i ł , iż n i e s z c zę ś c i e  i ucisk tey 
Protvincyi pocho dzą  s z c z e g ó l n i e y  z  ni eob ec no-  
fG‘ bogatych właściciel i  , z  z b yt ec zny ch pódat- 
/■?'* i systematu dzi esi ęci n.  —  P .  G o u l b t i r n  
wekretarz I r  1 a n d z hi )  oparł  się w n i o s k o w i  o- 
*VV|adczaiąc , i ż  pian R z ą d u  w tey m i e r ze  n^e 
^°szedł i e s z ć z e  do tey doyrzał ości  , aby m ó g ł  

podany P ar lamentowi .  —  Pan G r a n t  
Owił f i ż  na całym ś w i e c i e ,  c hł opi  nie są w 

^ n ę d z n y m  'staniej  iak w  p o ł u d n i o w e y  I r l  a n- 
; j ' l > ż y w n o ś ć  icb , o d z i e ż  i m i e s z k a n i e ,  są 
jy Uaygorsze.  -—  P .  E l l i s ,  R e pr e ze n ta nt  z 
l u b l i n a ,  p o w i ed z i a ł  z  zadumieniem całejr 
- y» i ż r o z r u c h y  w  p o ł u d n i o w e y  I r l a n d y i  
(j°chodzą z  planu , k tór y Katol icy dla te g o ie- 
,Vnie ut oż yj i  f aby nienawi ść  s w o i ę  ku Kości o-

Anglikańskiemu i R z ą d o w i  okazal i .  T w i e r -  
^ i iż  X i ę ż a  Katol iccy  nie staraią się o pr zy -  
5 ° Cenie parafii do p o r z ą d k u ,  i ż e  Katol icy są 

P̂rawcalnjj r o z r u c h ó w .  —  P .  P l u n k e t t  (Je-  
ralriy Prok ur at or  I r l a n d z k i )  zbi ia ł  zdanie 

' e k 8 ’ s" P o w s ta ńc y  ( rzeki)  z wa ni  W  hi -  
b0 °.is  s9 wy rodka mi  N a r o d u ,  chcą oni  tylko 

8Rcić się cudzą wł asności ą;  g d y b y  niemi bo-Vfi
.ochra-p o wo do wa ła  nienawiść rel igi yna ,

Juj ‘by domy Ka tol ików.  X i ę ż a  Katol iccy usi­
e l i  Wszelkieini sposobami p o wś ci ą gn ą ć  r oz ru -  

Pr ze ko na ny  iestem, i ż  nie mog li by  u c z y ­
ło ^ ‘Ęcey dla p r z y w r ó c e u i a  s p o k o y n o ś c i ,  nad 

* e° u czynili, gdyby nawet szło o ich życie

i z ba wi en ie  d u s z y . —  W  końcu od rz uco no wnio= 
sek Pana N e w p o r t  b e z  kreskowania.

Z  L ondyn u d 23 . K w ie tn ia . —  . Żądani e 
pr zeksz tał ceni a Parlamentu staie się coraz  po-  
w szec hni eyszei u.  M i ę d z y  zgromadzeń aini z  
t e go  po wo du  zabraneim, w ys z c z e g ó ln i a  się oso-  
b l i w i e y  t o ,  które b ył o  w B e d f o r t  na d. 20* 
Kwietnia.  —  Ile się b i a ł y m  ( w I r l a n d y i )  
kray s t r w o ż y ć  udnło , s ł uży  za d ow ó d  p r z y p a ­
dek następuiący.  D z i e r ż a w c y  , który odebrał  b y ł  
l ist g roż ąc y,  za pę dz o no  k r o w ę  na bagna,  zkąd 
w i ę c e y  nie  p o wr óc i ła .  D z i e r ż a w c a  wyseł a pa­
robka dla zdięcia z  niey s k ó r y ;  l e c z ,  podcza s 
oddalenia się d z i e w k i ,  która mu pomagała,  dla 
pr zyni es ieni a wiadra w o d y , nadchodzi  t r z e c h  
ł o t r ó w ;  ci  strzelaią do n ie g o kilku kulami c z y ­
l i  kawałkami kruszcu i oddalaią s i ę ,  iakby nic 
z ł e g o  nie u c zy ni l i ,  a żaden z pr zy t omn yc h  nie. 
o d w a ż y ł  się z b ó y c ó w  doganiać.  —  P is mo P .  
H a r c o u r t L e e s  d o  l ó f  p o m a r a ń c z o w y c h  
w  A r i n a g h  k o ń cz y  się t ak;  »Wy dan iem ina« 
ł e y  l i c z b y  ni epoż y te c zn yc h broni  silą się p o ­
wstańcy nas oszukać ; spodziewam się iednah , 
ż e  się R z ą d  nie da uwieść oszuhaństwu temu 
i nie ustanie w s wo ie y  g o r l i wo śc i .  Chł opi  
krywaią wci ąż  mnóstwo b r o n i ,  któraby w k r ó t ­
ce była w ręku Lorda W e l l e s l e y ,  g d y b y  
X i ę ż a  s z c z e r z e  postępowal i  , l e cz  ani razu nię 
użyto d u c h o w n y c h ,  co im pr z ed  kilku iniesię- 
cami radzi łem a wi edz ą d ob rze  , i ż  od nich ty l­
ko po moc y s p o d zi ew a ć się można.  J eź l i  dł u-  
ż ć y  tak nieczynnymi zostaną , powinnością iiioigt 
b ę d z i e  Irlandzkim uiężoin -poineranczowym ra­
d z i ć  pr z y g o t o wa n i e  do w o y n y ,  będą inieli bronić  
sprawę K r ó l a ,  Korjslytucyi  i K o ś c i o ł ; przepo--  
wiadąm im p o w sz ec h ne  i k r w a w e  powstani e,  
ieźl i  mu wc z eś n ie  z a pob ie dz  nie potrafią.

F r a n c y i a .
Z  Paryża d n ia  24. K w ie tn ia . •—  O ba  

H ra bi ow i e W o r o n z o w ,  o y c i e c  i s y n ,  w yi e-  
chali  z  P a r y ż a ,  p i e r w s z y  d o . L o n d y n u ,  a 
d rug i  do P e t e r s b u r g a .

W  w c z or ay s zy m  M o n i t o r z e  z naydui e 
się Ust Ministra W o y n y  , Marszalka X i ę c i a  B  e l -  
l u n o ,  do Pana d e  F o n t e n i  l l e s ,  P u ł k o w n i ­
ka pułku 17.  stoiącego w  S t .  O m e r .  Od d ai e  
mu p o ch w ał y  za to , iż  O f i c e r o w i e  tego puł ku 
o dr z uc i l i  c zyn ion e im pr o po z y c y i e  w z gl ę d em  na­
leżenia do taiemnych towa rzys tw. "»Dotą d (s ł owa  
są listu) l udzie niecierpiący poi nyśl uości OyczyzDy,  
taiemnie knowal i  spiski ; l e c z  tęraz  są zuchwal* 
szelni , i ośmielaią się udawać do c ał eg o  k o r ­
pusu O f i c e r ó w  dla - zachęcenia ich do buntu.*"

I z b a  P a r ó w  od byw a posi ed zen ia  swoie, 
I z b a  zaś D  e p  u t  o w a n y c h nie . zgromadzi ł .



s ię  od d. 20. b- m. P o d a n e  proi ekta  do praw 
został y w p r a w d z i e  p rzy ięt e  prostą."większością 
fc re sek; l e c z ,  g d y  potrzeba k oni eczni e i edney 
Itreshi w i ę c e y  nad p o ł o w ę  c z ł o n k ó w  , k tór zy  
zasiadać p o w i n n i ,  to iest 2 1 6 ,  wspomni one 
w i ę c  proiekta nadal o d ł o ż o n e  b y dź  muszą.

N i e  m c y.
O d  b rzeg ów  M e n u  z d. 27. K w ie t n ia . —  

N a  posi edzeni ach I z by  D ep ut owa ny ch B a w a r ­
s k i c h  d. 2 0 . ,  2 i .  i 22. b.  in. naradzano się. 
■względem zniesienia opłata od bydła.  S e k r e ­
tarz  H a c k e r  ' p rz y to c zy ł  następuiące do ' tego 
p o w o d y :  wspoinniona opłata nie iest prawną i 
miała zastąpić dawanie pod w ód  , iż  szk od zi  rol ­
n i c t w u ,  i ż e  psuie 'moralność g m i n u ,  który 
wszel hi eini  sposobami stara się od niey u w o l ­
nić.  Cała prawie Iz ba uznawała p ot rze bę z n ie ­
sienia tey Opłaty,  l e c z  s z ł o  o .zastąpienie n ie ­
d o b o r u  w Skarbi e w y n o s zą ce g o r o cz ni e  434,000 
Z ł o t y c h  Ryński ch.  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  ra­
d z i l i  p o w i ę k s z y ć  opłatę od koni z b y l k o w y c l i , 
p s ó w  i t.' d. P.  W e  i n b a c h  chci ał  zmniey-  
a z yć  fundusze A ka d e m i i ,  t w i e r d z ą c ,  i ż  uwagi  
o  S a i n o t r a c y i  i E g i p c i e  nie w i e l e  pożytku 
Łra iowi  pr zynosz ą.  P .  H o r n t h a l  d o w o d z i ł ,  
i ż  c i ę ż k i e  teraz czasy  nie pochodzą z  tanności 
z b o ż a ,  które nie b ył o dro.źszein pr z ed  woyną,  
a Wtedy tak p o w s z e c h n i e  nie uarzekano ; p r z y ­
p i sy w ał  ie r a c ze y  w ie l ki ey  po trze bi e pi eni ędzy,  
która z a c z ąw s zy  się od lat wui ennych , trwa 
c i ąg l e  z p o w o d u  utrzymywania Mi ni strów,  l i c z ­
n y c h  R a d c ó w  Ministro wskirh , D y r e k t o r ó w  , 
k o l l e g i i ó w  i Off icyial istów,  P.  B e s  t ę I tn a y e.r 
o ś w i a d c z y ł ,  iż  szport le naybardzjey uciskaią 
w i e ś n i ak ów  , tak d a l e c e , ż e  ieden z nich za- 
płaci"; niedawno 204 Złt.  k os zt ów  S ąd owy c h o- 
p r e c z  nagrody dla A d wo k at a ,  a sprawa tylko 
O 26 Z ł o t yc h .  P.  S t e f a n  i r z e k ł :  —  »M»my 
p r a w o  żądać ulgi  , bo nam ią prz  y rz ec zo no.  
Ł e c z  c ó ż  w tey mi er z e  dotąd uczyn ion o ?« -r- 
M i n i st er  Skarbu o d p o w i e d z i a ł ,  iż opłatę od 
b yd ła  nie można nażwa ć n i e p r a w ą ,. g d y ż  ią r.  
1 8 1 7  obi e I z b i e  uchwal i ły.  C o się t y c ze  nlgi,  
Siczyniona iuż w 6 dawnieys/.ych o bw od ac h w y ­
nosi  760,000 Z ł .  Ryńskich.  Od .  t zaś P a ź d z i e r ­
nik a r. b, z i nnieyszy się w  t yc hże  o bw od ac h 
podatku o  mili on 470,000 Z ł o t y c h ;  w o b w o ­
d z i e  R e ń s k i m  o 75, 000 ,  a w o b w o d z i e  N i ż -  
g z e g o  IVI,en u o 60,000 Zł ot y ch.  —  Dnia 24. 
3), m. P . .  H o r n t h a l  radzi ł  ustanowić opłatę 
®d p ens yy  pobieranych z e  Skarbu.  -

P r a s s y
P r o c e s  hriiuinalny p r z e c i w  k u p c ow i  P.  A.

F o n k  z  K o l o n i i  r o z p o c z ą ł  się <ł. 24- z ‘  .m” 
w Król .  S ą d z i e  \ s ls s is )  w T  r  e w i r z e , pon,e'  
w a ż  dzi eń 22. pr z ed  południ em i popoł  ołui® 
p r z es ze d ł  na z ł o ż e n i u  Sądu p r z y s i ę g ł y c h ,  * 
d. s 3 . na inney sprawie.  A b y  tąk .ważny 1 dła" 
g i  p r o c e s ' zapowiadaiąca s pr aw a,  p r z e z  ż a d e n 0' 
sobisty pr zy pa dek  pr zer waną nie została,  pomn0’ 
żo n o  ustano>vionę l i czb ę s ę dz i ó w dwoma R a '̂ 
caini Sądu Ap pe l l a cy y ne g o ; Sąd zatem sk^M9 
s i ę :  z  P r e z e s a ,  Ra dc y Sądu Ap pe l l sc yi neg0* 
M a t t h i e u ;  Rai łcow Sądu Appel l acyi neg0 ‘ 
R i - v e  i M u l l e r ,  rtadc*vy Sądu Kr ąi ow eg 0 ' 
R u s k a c h ,  M u l l e r ,  S i i ń ó n ,  i AssessorS 
D e l i u s .  P u b l i c z n e  Ministerstwo sprawut® 
g ł ó w n y  Prokurat or  H e i n z  m a n n  i Prokurat0̂  
Rz ąd u , Z  e i 11 i u g e r .  G ł i w n e m u  pi sarzowi  Sf* 
du , G ó r g e n ,  przydano drogii-go S ąd owe g 0 
pisarza.  T a k i e  i Sąd pr z ys ię g ły c h u r z ą d z " 1*® 
t ak,  aby yv przypadku choroby i e d n e g o ,  inógf 
g o  inny zastąpić ; pr zet o .aprocz zvi . ■ zayi10)̂ 
l i cz b y  » 2 ,  i es zc z e 3 obrano.  Gd y P.ezes -  
s ow ni e  do ustanowionych p r z e p i s ó w ,  pr£>ce* 
r o z p o c z ą ł  i Sąd p r z y si ę g ły c h z ł o ż y ł  przyś^g® 
iako d o w o d y  sumiennie i z  r o z w ag ą  rozp0' 
znawać,  oraz  ani z krzy wd a oskarżonego anit®

• I ’ Ooskarzaiącego towarzystwa po stęp owa ć b ę d / i e ' 
i t, d. odczytano z  rozhazn P re z e s a  w v r0 
oskarżenie uznający na dniu 19. L i p c a  182*- 
p r z e z  Sąd Apjiei lacyyny R e ń s h i  wydany' ,  tu' 
d z i e ż  akt oskarżenia z  dniu 6. Si erpni a \ 

-Spis świ adków oskarżonemu-na 24 go d zi n  pr*e 
posi edzeni em u d z i el o n y,  z awiera  239 świadN0<* 
i 7  doktor ów i c h y r u r g ó w ,  iako r z e c z y  św*8 
doinych.  O s k a rż o n y przydał  ńb. ońcy 
A i d e n h o f e n ,  A d w ok a t ow i  w K o l o n i i * ^  
wókata K p b J e n c k i e g o ,  G r e b l a .

Z  P o zn a n ia . — • J en er al nym D yr e k t e 1-̂  
Kr ai owy m w W .  X i ę s t w i e  P o / n a ą s h i e m  t°,B̂  
n owanym został  P u łk o w n i k  P  0 n i n s k  i n a  W  r̂ .; 
s z e n i e :  Jeneral neuu zaś Kraiowemi Radc®10'

P u ł k o w n i k  C bł.a p o w s h L n a  T  o r  e w i e ,  
k o w s k i  na S o b o c i e ,  N i e ż y c h o w s k 1  ̂
G r o n ó w k u , !  i Radca g t ó w n ego Sądu ApP 

"■ l a c y y n e g o ,  W o l f  na C h y b y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a rsza w y  d. 10.  M a ia . —r  J O .  j.
L n b e c k i ,  Minister  Skai bn Królestwa .fig  
s k i e g o ,  w y i e c h a ł  ztąd p r z ed  kiJhn duiau11 «
P e t e r s b u r g a ;  s ł y ch a ć,  że  p o d ró ż  tę P

ri.eu
karb0's i ęw zi ął  z  p o w o du  ważnych proi ekl ńw sH j  

wy c h .  —  Za kilka ui-iesięcy iest spodz-,e 
na povyrót.

itsdabcyia F. U r a t t e r * .  —  Drukiem J. F i l  I e r a ,


